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Htsia aa i-ej steesi®
w lefis f®i!4«wy sak, 2,00 
m  III-ej l.&o
sa  Ff-ej sferosie — 0.75 f., 
g a d e a ł & a e  sa wiorsa 
fafM #3i$w y- — Kik, 2,50,
M a s  egłossasia po 10 
fes* sa w y ta s. Najnasiejsis© 
ir o l ie  «gl68a«s3© ®k.l.5Q

EMak®Ja i Mmhslsisaajs 
saiecttaą *lf p ei M4-ysa 
f m j '  sL Staissosaowfee 

lrf®j W S8«B.#W8B,

fiiafiinerata wynosi: % ed
sseniem  rocznie » .  42.00 — 
półrocznie m. 21.00—kwas* 
lalaie m. 10.50—miesiąc**®  
aa. 3.10 a przesyłką po®s* 
Iową 8 m. 50 t ,  snissięes- 
źie. Gena b u k s io  poi a- 
dyócszego — 30 fes.

Is fisk e ja  otwarta od i  ?*m  
i® ? wisez. — Sąkopisów ms- 
feglanyeh redakcja nie zwraca.

A.fe®e dia Matów i iepesu 
sisfea*, iassewka. Sztenlk sdKyszay, spetoezny i  literacki

Osidalalf w łasna w B^diiai©
sal Małachowskiego 9f w Dą- 
bgewie uL Sienkiewicza M  &

‘ia< ■ jwm

W szystkim  tym , którzy w jakikolw iek sposób  przyczynili się 

do o d d an ia  osta tn ie j  posługi

b  P

S A L E Z E M U M A J M O N
a w szczególności Zarządow i To w. D obroczynności o raz  pp. Kwiatkowi, 

J a n k o w s k ie m u ,  M oszkow sk iem u i Dr. Wołkowiczowi za słow a u zn an ia  
dla zm arłeg o  sk ład am y  z głębi se rca  p łynące w yrazy podziękow an ia

Ż o n a ,  o ^ r k a  i  s y n .

s. + p.

Emllja Kos ińska
zmarła 4 czerwca, 1919 r., przeżywszy łat 28, 
i pochowaną została na,cm entarzu w  Dąbro; 

wie d. 6 czerwca 1919 r.

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w od* 
daniu ostatniej posługi

ś. p. Emilji Kosińskiej
sk łada  se rdeczne  podziękow anie

R o d z i n a .

KM0

Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony.
Od 10 do 16 czerwca 1919 roku.

Kielich miłości i goryczy

Nad program: Dzieci Francji podczas wojny
w 2 częściach. _____ _____

(JWfiOR. Początek o godz. 6 , w niedzięle i święta o 5-ej.

Dla dzieci i młodzieży wstęp  wzbroniony.
Ha ogólne źędenie publiczności obraz zostaje przedłożony 

na 2 dni wtorek 1 środę.

ffiATR

KINO - OiZA
w Sosaowcu.

lOOOOO
W y b i t n y  d r a m a t  w 5 cz. czyli przygody s łynnego am erykańskiego  

detek tyw a JO E  DEEBSft.

nad program Tn)mnfaln^ powrót Naczelni® 
I{a państwa z  wyzwolonej feitwy.

Początek przedstawień — o godz. 6, w niedziele i święta

1
Sprawa 6. Śląska.
W ieści telegraficzne, któ­

re  nas dochodzą w spra­
wie ulg, uzyskanych^ juź 
przez Niemcy, czy teź do­
piero projektowanych przez 
ententę, są tak sprzeczne, 
iź dopiero po ogłoszeniu 
odpowiedzi e n t e n t y  na

kontrpropozycje niemieckie 
będziemy mogli wiedzieć 
napewne, który z telegra­
mów odpowiadał rzeczywi­
stości, a który byl wytwo­
rem fantazji. ■

ŻeA nglja dążyła do zmia­
ny warunków pckoja w 
sensie pomyślnym dla Nie­
miec, o tjm  dwuch zdań

być nie może. Potwierdza­
ją to wszystkie niemal dzien­
niki paryskie, które z pew­
nego rodzaju wyrzutem za­
znaczały, że A agi ja ustępli­
wą jest, gdy chodzi o te­
ry torja europejskie, okazuje 
się zaś nieugiętą w spra­
wach kolonji, które mają 
przypaść Niemcom. („Ma­
tin" z d. 1 czerwca.

Ostatecznie Aoglja posta­
wiła na swoim. Telegramy 
z dni ostatnich świadczą, że 
granica polsko - niemiecka

ulegnie „pewnym małozna- 
czącym poprawkom", ale 
jakiego rodzaju będą te 
poprawki, dotąd nie wiemy,

„Temps" z całą stanow­
czością twierdd, że Niemcy 
osiągnęły pewne ulgi w kwe­
s t!  górno-śląskiej i w spra­
wie odszkodowania i że jest 
rzeczą pewną, iż poprawka 
na korzyść Niemiec dotyczy 
plebicytu w pewnych czę­
ściach ziem, przyznanych 
Polsce.

„ C o r r i e r e d e l l a s e r a ” 
stwierdza, że z propozy­
cjami ulg dla Niemiec na kon­
ferencji występowała zaw­
sze Anglja, Clemenceau 
uważał te ulgi za niedo­
puszczalne, W ilson trakto­
wał je obojętnie.

Ostatecznie załatwiono 
sprawę kompromisowo, a 
według „Cor. della sera” 
komoromis ten w sprawie 
G. Śląska przedstawia się 
tak, iż w dodatku do trak­
tatu zaznaczono, co nastę- 
puje:

„Bez względu na wynik 
plebiscytu, który odbędzie 
się w pewnych określonych 
okręgach, przemysłowi nie- 
mieckiema zapewniona bę­
dzie możność zaopatrzenia 
się w potrzebną ilość węgla".

A więc Niemcy dopięli 
swego!

Zgodnie z ich życzeniami

i dążeniami na G. Śląsku 
zarządzony ma być plebiscyt 
i to najwyraźniej w okręgu 
węglowym!

Być może, iż prasa wło­
ska i francuska są źle po­
informowane lub mylą się. 
Jeśli tak jest istotnie, to 
oczekujemy od rządu na­
szego zaprzeczenia tej wie­
ści i uspokojenia opinji, któ­
rą wszelkie kwestjonowanie* 
praw naszych do G. Śląska 
porusza do głębi.

 ____  <r.)

Przygotowania
niemciw.

Wszystkie fabryki górasśląs* 
kis i huty są uruchemiea®.

Robotnicy pracują w nieb nm 
dwi® zsalssay be* [przerwy dzień 
i mc, OssblSwi® czyasą jest 
Huta Królewska.

Da Zagłębia wysyłani są m a* 
s o w o  s z p i e d z y  ze Śląska, 
którzy w p o r o s s i m i a a i . u  
z m i e j s c o w y m i  @ 1 @ m a e* 
l a m!  k o n n a i s t y s n y -  
m i dąią do wyweływaala roz­
ruchów 5 strajków w Zfgłąbiu.

Dzięki t#ssu, żfi nie sprawdza 
slą na stacjach i m  bel a Jach 
dokumentów, miejsca te ui się 
roją ed podejrzanych osobistości.
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Od środy 11 czerwca 1919 i dni następnych. — ~  Dla dzieci wstęp wzbroniony.
P ierw szy roz »  Sosnow ca wystąpi najsłynniejsza polska artystka z teatra R ozm aitości 

J a n i n a  S z y l i ż a n l { a  ® głośnym  obrazie pod tytułem:

C A R E W I C Z wybitny dramat 
iW 7 częściach .

G A B R I E L I  Z A P O L S K I E J .
W pow yższym ,arcydziele występują najlepsze siły. 50 tysięcy wojska rozm aitej broni. 

Sceny z życia ex barytona, handlarza żywym towarem  i jego  wędrownej trapy.

Żydzi górnośląscy 
da Bady Czterech,

Komlsrars l i s  Sąsk® ©pol­
skiego Olton Horsing w ysłtł 
4o kasele tsa  SfiheldssasaBa w 
Beiliaie następująsy  tdegvara 
§ p ifśb ą  o pssfeslaaie go se- 
fythsaSssi So „R oi? est»veeh® 
w Paiyźcs:

„Do „Rady fsisresk* w Pa­
ty  fen! hlmo krzyku obursenla 
wsaystkish narodów 'k o łtu n i- 
aytó  pegrcosy na feyićw sio  
nstcją. Pzzeeiwsie, tessBssasją 
się oae Sale] i objęły sąsie­
dnia giantess® powiaty. S tn -  
s is e  slespIeBla J®<t®sseayeh 1 
praećlafow&Byrh, krsyk zal* 
sióaeaia loehedsl a Często- 
ehowy, O śwlęslnia i Chwaao- 
sra i@ nas, do eąsleiakh  nie 
mleeklch gada. Proaisay aatym 
„Roi ę eztereak* nsaysió wasy- 
atke, aiefey te Bieałyehzne, 
stale tcssą te  bsibaisyńśkie  
gwałty ustały.

„Gało feydewstwo Giraege 
Śląska ptoeł dalej, by go ale 
wydawać ptses oi&rwaaio G, 
Śląska «d Nlemlea m  podobne 
nlebeiplscseńst vo nęoseńskiej 
eędsy, nlobezpleezeństwo nie 
wynscwnych tor tag i podobne­
go nieludzkiego zsisiezenia.

Zwiąaek ga in  źjdowskloh  
w rejsnfijl opolskiej.

Związek rabinów G. Śląska.
Rs&sa spnw ledllw ośei Ber­

ger, Dr. Kyrfstain.

Gwałly pruskie] 
,n a  G. Śląsku.

Pijawki krzyżackie ale prie- 
stoję, ssać krwf ludu polskiego 
m  Śąsku. Mimówoli nasuwa 
nam się pyleni®, kiedy czy te my
0 gw alteh  pruikfęh, popeiaia* 
nych sa  bezbronnej ludności 
polskie): esy to są ludzie, esy 
szakale? Czyż tak wygląda cywl' 
lizacji i kultura garme ńskft, fctó 
rą Nlfmsy chciały przodować 
Eurepl®  ?

Oto gesść nowych gwałtów, 
stwierdzonych przez świadków, 
przybyłych ze Śląska.

W mieszkaniu ks, kapelani P.
1 licznych Innych naszych breei 
w Lip!each odbywają się rewi­
zje prawie codziennie, pomimo 
nieobecności interesowanych. 
Przy jednej takiej rewizji oświad­
czył dcmddzca oddztełu „grenz- 
schctru®, że kiedy dostanie w 
swoja rąca prezesa „Sokoła® 
lipińskiego, naczelaSka tegoż 1 
ks. kap. P„ wtenczas !®h wszy­
stkich traeob kale ukrzyżować... 
W ten sposób walczą żołnierz®, 
wychówanS pod ©pieką byłego 
„cesarza pokoju®S

Uoclwy nieprzyjaciel, po poi 
sku Esówiąe, przychodzi z*ła< 
sscze rewizję w dzień. Pru 
sak jedntk  zakrada się nocą do 
mieszkania naszych braci, — m 
to dlatego, za w Edgy łatwiej 
mężna się przy rewizjach zbo- 
gacić...

W Bismgrkhucle urządzono w 
nocy z 30 na 31 maja taką re ­
wizją, Przeszukano csła mia- 
szkapie, ai® znaleziono jednak 
ais — nawal samego w łtśeiciela.

W Rybnickim motlóeh krzy­
żacki ule zna granic hrutalaości 
i szerstkeści wzglądem polaków. 
Chodzi ta dzicz berlińska {„viltes 
w«hr*) po wsiach, rabuje skle­
py, kradnie bieliznę I łresito

wncści, szydzi z chorych £ wy­
lęknionych starsz/ck ładzi, e za 
młodzieżą pslską goni jak za 
zwierzysą w lasie, z kulomiota­
mi i karabinami. Aresztowaną 
młodzież polską wywożą — Jak 
się dowiadujemy z wiaregednegd 
źródła — do Hundsfslću (Psia 
pole) za Wrocławiem.

W Dztergswieach (ar Koziel­
skim) aauisyclel Panda zamiast 
dbać o szkołą i starać się o 
wychowanie powierzonych mu 
dzieci, spisują proiekaiy i od ­
grywa rolę wielkiego „pana de- 
Buncjaaia®, na co władze pru- 
skle oczywiście bardzo przychyl­
nym patrzą okiem. Po areszto­
wania licznych polaków w po­
wiecie kozielskim urządzono re­
wizję na wniosek tegoż nauczy­
ciela i u p. S. w Dz crgowlcaeb, 
niby to w poszukiwaniu broni; 
pomimo jsdaak, iż żeiaierz^ 
Grensschutzu przeszukali cełi 
mieszkanie, broni nie znaleziono. 
Za całą zdobycz „z pola chwa­
ły® z mieszkania p. S. zabrano 
mu tylko białego orła z czapki 
wojskowej.

W Nędzy (Raciborskie) odsióU 
greazschutz następujące „zwy 
ciąstwo® t]

Pewien wiaras nasz, udający 
się do pracy, czekał aa pociąg 
w poczekalni stacji kolejowej. 
Jako polak, nosił ed dłuższego 
czasu orła białego aa czapce. 
Widocznie nie podobało się to 
tamże stacjonowanym żołnierzom 
— krzyżakom, albowiem 8 iu z 
nich podeszło do robotnika, spo 
kojale czekającego na pociąg, 
wzywając go do usunięcia Orła. 
Robotnik naturalnie nie pasłu 
chał, czując w sobie polską 
krew. Wsady wpada z wielkim 
krzykiem dowódzca oddziału te ­
go, 19 Istni podporucznik i m a­
chając rękami Jak szalony, woła 
do robetaika by oddał czapkę.

— Nie, sie dam czapki — od' 
powiada spokojnie rebstnik, — 
KłssBGŚcią moją ja rozporzą­
dzam.

W Jednej chwili — na Jednego 
robotaika polaka — uderzyło 
8 miu żołnierzy z podporucznl 
kfem aa czele, ażeby wymusić 
cd slega ezspkę z orłam białym, 
r* której feaie jeździł do pracy!! 
Bho go kolbami, szturchano i 
i,« w toki sposób, ie  rebstnik 
ów musie! się udać po dwu- 
dałobym ireszcie do lekarza do 
opti.'ueku. Czapkę podarli ioł- 
sisrra  na drobne kawałki. Ro­
botnika z braku dowodów wiay 
mcslano po dwueh dalach uwol 
alć.

Gadziaa krzyżacka @ie szanu­
je kapłsKÓ*? naszych. Ks. pro- 
boszęza Braadysa w Dzisrgówl- 
cach zsszcsyceB© takie rewizją 
grenzschutzu. Świadkowie Je] 
odnieśli wrażenie, ża prusakom 
ale chodziło tyle o zsalesianie 
broni, o które] pszaelaź z góry 
wiedzieli, m  jaj tam nie ma — 
ile o zniszczenia miaszknnia ks. 
proboszcza. Albowiam rozkopano 
cele ssiaszkaeie, kanapy roze­
brano, przejrzano kasę, w której 
się mieszczą pieniądze kościelne, 
bagnetami dżgasó po suf cła — 
a w końce, pomimo pr&testu 
księdza próbosreza i kucharki, 
rozbito ip iisraię i zs brano z 
nie] „tsoasy* żywności! 1 fast 
raiaste, 7 jajek, parę funtów ka­
wy, 1 fant kiełbasy — i nawat 
lusterko ręczne !

Słów nam brak, ażeby to 
wszystko w należyty sposób aa-

piętnować. Z faktów powyższych 
widzimy, z jakich band zbójec­
kich, z młodymi fcersstasai na 
czele, sfełida się tak nazwany 
„greazschutz®, doprowadzający 
postępowaniem swym lud polski 
na G. Ś ąsku do ostateczności.

Nie dziw, i® wobec takich 
szykan i barbarzyństw ze strofy 
władz pruskich, ludność polska 
niecierpliwie oczekuje dnia, w 
którym wojska polskie wybawią 
Ją z rąk potomków — złodziei 
Fryców, Bismarków i Hohen­
zollernów.

D e t o n a c j o .
D itoaacjs.ohacaia słyszane na 

Śląsku, nie są powodówan* 
wysadzanie gmachów czy ko­
palni lub zakładów przemysło­
wych, Jak o tym pisała prasi 
miejscowa, lecz pochodzą z 
prób nowych substancji wybu­
chowych do granatów ręcznych 
i min, które w obfitości przygo­
towują nlemcy.

Z Pru* Krćiawikich.
Po asiastftsb, miasieenkaeh 

i wsiach n&SByeh upaizaoae są 
wszystkie płaty i uu?y ode­
zwami slem ieekiai, wzywa? 
jącyssi do wstapewaala do 
wojska i do krwawej walki 
przesieko psiakom,

NaptaykłaS na jedaej z ta­
kiej o f  saw brzmią ustępy (w 
tłusaaszeniG):

Pela# l1
Bie wyobrażajeie sobie, ie  
Psuny Królewskie ctrsymaeie 
bez krwi roslewu i to bez u 
stawleszeg® kewi rozlewu. My, 
Biemey, Jako ueinkazi, Jesteśmy 
gorssymi- wrogami, an!żeli 
Jako panowie.

Prusaku! .
Chodzi o twój kraj. Przy­

gotuj się de walki praeeiw 
wassaemu Jedynemu wrogowi, 
poiakem.

Prusaoi!
Nie pozwślsis, aby wasz 

pięk iy  kraj przeszedł pod pa- 
nowaiie polskie i zmarniał 
pod gospodarką polską.

Odpowiedź gotowa!
Lugdun, 10 czerwca.
(P. A. T.)

Oipawiadź antenty na kemt- 
propozycja niamieskia jest już 
zredśgow&aa.

R r f i n i k i ,
KflLBPiPĄRZTBS.
P D z iś  wa czwartek 12 b. m. Onufre- 
ga.

Jutro w piątek 13 b. m. flntonieao  
-z P.

Wschód słońca g.. 3 e*. 40. 
Zachód „ g. 8 m . 19.

O gólna.
P. P. S. i kom uniści w  r j  - 

dach  rototaiczych, W warsza­
wskie] radzie delegatów robot­
niczych przyjęto rezolucję, której 
mocą P. P, S. zrywa wszelką

współpracę z komunistami na 
taresfe rad robot alezych. Za 
powyższą rasciucfą glosowała 
sala frakcja z wyjątkiem 7 gło­
sów.

Na pleipsraym posiedzeniu ra­
dy przywódca P. P. S p. Za 
reasba, odczytując tę rezolucję, 
oświadczył, źe komuniści zbyt 
nftęźyli strunę cierpliwości P.P.S. 
Struna Łts—mówił p. Zarąmba— 
dzisiaj pękła. Nikt już {®j nie 
zdoła Esemiąiać.

Uzasadniając s^ą  decyzję, 
przywódca P. P. S. zaznaczył, 
la  partja Jego nie może współ­
pracować z grapą polityczną, 
nie uznającą niepsdtegłość Poi- 
§ki i popierającą wrogór o jc z y ­
zny.

Przeciwko stasowisku P. P. S. 
występowali solidarnie: korausi 
ści, baadowoy, „Vereiaigte® i 
„Poale-sjos*.

Brać czy dać? Klub póslów, 
należących ds Z ^iązku ludowo- 
aarodowegó, poruszył ważną u- 
chwałę, dotycząca sprawy rolnej.

Zamiast art. 6 go prcjckta 
komisji rolaej, ustinświająeego 
fflfxm am  władania ziemi na 60 
do 300 morgów, Zjednoczenie 
ludowo* narado we proponuje u 
stanowienie minimum tej ilości 
ziem', jaka ma być corocznie 
pomiędzy ludność bszrelsą i 
m a h rd s ą  rozparcelowaną, a to 
w ilości 403,000 morgów roezsie.

Pomiędzy stanowiskiem tedy 
Związku ludowo-aaradowege a 
stanowiskiem lewicy istaleje za­
sadnicza różaiea: ławica troszczy 
się o to, Ile ziemi zabrać „ob» 
szaraikem®, Związek ludowo- 
narodowy dba prsedewszystkim 
e to, ilę ziemi dać ludowi pol­
skiemu.

Kto się kieruje tutaj istotnym 
dobrem ludu i Państwa Pol­
skiego, — odpowiedź prosta i 
jssaa.

Organizacja przem ysłu ( 
I handlu.

Orgenizsasji misisterjum prze­
mysłu i handlu prowizorycznie 
zdstała ukcńczoai.

Zakres dzfałśinośd ministe- 
rjuns rozpada się asa cztery 
działy. Dii&ł pierwszy: sagad 
clenia przemysłowe wogól® i 
przejściowe stosuaki w przemy­
śle naszym (reketja 1 — prze­
mysłu i sskeja VI — odbudo­
wy przemysłu) Diiał drugi — 
zagadnienia handlowe (sekcja 
IV). Diiał trzeci — sprawy gór 
Biczo hutnicze (sekcją ii) i spra­
wy ególne oraz prezydjalse (sak- 
ej» III).
t  Kapitalaa sprawa uruchomie­
nia easzsgo przemysłu zsaiazła 
swój włftściwy wyraz prziz ści­
słe współdzigłaale sekcji prze 
mysia z sekcją handlu.

Najstoiaiejszy warunek raso- 
w&eji naszego życia przemysło­
wego, a miaeowicie dostarcza­
nie surowca i easszyn znajduje 
już swe bliskie urzeesywistaie- 
aie. Obok tej troski kierunek 
obecny mlsisterjum chce stwo­
rzyć prywatnej inicjatywie prze­
mysłowej możliwe warunki ras* 
woja przez wydatną pomoc fi­
nansową psń:twa.

Nie wchodząc na śliskie drogi 
etatyzmu, tendencją raiaistarjum, 
obok figsssswej pomocy, jest 
normowanie życia gospodarcze­
go zgodnie z wymaganiami psń- 
stwa i sarodu. Stąd też znie­
siecie niektórych ograniczeń 
handlu zewaętrzaegs, zniesienie 
do niedawna istniejącej sakcji 
surowców, miało nS cela po­
parcie inicjatywy indywidualnej 
z równoczesną pomócą gotów­
kową. W niedługim czasie, dro­
gą ustawodawczą, ma zostać 
przyznany fJadasz dla urucha* 
mienia przemysłu, z którego na 
poezst odszkodowań wojeanych 
przedsiębiorstwa czerpać mo­

głyby kapitał, konieczny dla re ­
stytucji produkcji przemysłowej. 
Da czasu na zasadzie pozozo- 
mienia miaistsrjum przemysłu 
i handlu i r&inisterjum skarbu 
uzyskany aestoł kapitał 75 milj, 
sra pokryci® potrzeb przedsię­
biorstw, będących już w ruchu. 
Ssbsydjs te wydawane są, zgo­
dnie s przepisami, w formie 
ulgowych pożyczek amortyza- 
cylnycb.

Dając pels inicjatywie pry- 
watnej, minister] urn prowadzić 
jest jadaak .zmuszone pad za­
rządem państwowym ta fabryki, 
które z tych lub innych wzglę­
dów nie decydują się na uru- 
chomita!®.

Usilswsisia rządowe w kie­
runku uruchomienia przemysłu 
steścić m o im  do trzech punktów 
zasadniczysfe: 1) ułatwianie fa- 
brykastoEn nabycia surowce, 2} 
udzielanie zsmówień £ 3) zao­
patrywanie w środki obrotowe 
w sposób powyżej wymieniony.

Jeśli chodzi o bliższe dane 
co do f ikryk już uruchomio­
nych, podkreślić musimy uru­
chomienie dużej części tkalai t 
przędzalni w Ł®dzi, które pra­
cują dla mtaist«rjum spraw 
wojskowych, 50 fabryk w Bia­
łymstoku wyłącznie przemysłu 
włókienniczego, febry ki Borsta 
w Zgierzu i w Bi&łej Cieszyń­
skiej oraz w Bielsku. Pracę nad 
uruchomienie® dalszych ośrod­
ków przemysłu włókienniczego 
znajduj 4 się w toku (Tomaszów- 
Rawski, Z iuńika Wole).

Gsrzej przedstawia się spra­
wa przemysłu meęhaaiczsego, 
z powoda wysokich płac robo- 
t siczy ch.

Staraniem wydziału macha- 
niezsago zsstsła otwarta huta 
„Raków" pod Częstochową i za­
opatrzona w  koks, surówkę.
J  adrsocześni® wydział zawarł a- 
nsowę z hutą, oddfjąc jej po- 
mieaioae wyżej surowce do 
przeróbki, gwarantując jej na­
bycie produkcji dla zamówień 
rządowych i prywat syeh na prze­
ciąg trzech mtesięty. Podobną 
umowę wydział zawaił z hutą 
Towarzystwa sosaswlackiago f t -  
bryk rar i żelaza w Zawierciu. 
Wydział zamierza rozdzielić wy­
produkowany w hutach metal 
pomiędzy fabryki Już uracha- 
miose lab mając® się wkrótce 
uruthomić, aby w ten sposób 
zaridzić jednej s najważniej­
szych priycsya bszczyaaośd fa ­
bryk, a mianowicie brakowi su­
rowca. Drogim źródłem zaopa­
trzenia fabryk w żeialo będą 
składy żelaza i metali, przywo­
żonych eb«caia z etapów wscho­
dnich. Wydział ma na celu 
współdziałanie w sprawia jaknaj- 
szybszsgo uruchomienia zakła­
dów starachowickich i osiro- 
wieckich.

1  S i i i i W i i .

Z  ̂ K om itetu opieki m d  
dziećm i Sosnow ca. W myśl
instrukcji przedstawiciela misji 
amarykeńskiaj Craiga, iywaość 
będzie wydawana dzieciom do 
1st 14 jadyai® w postaci goto­
wego posiłku, t. j. porcji chla* 
bs, zup, miska przegotowanego 
1 t. p. w spacjslsia aa tea cel 
urządzonych kuchniach i w o- 
zssczoaych gadzieach.
^P rzy  wydawaaiu żywności w 
postaci śniadań, obiadów lub 
kolacji, brana hądą pod uwagę 
przedewszystkim dzieci najble* 
datejsz®, które korzystają z p o ­
mocy instytucji dabroezynaych. 
Późaiej dojsi sra otrsymlją ze 
częściową lab całkowitą opłatą 
żywność dzieci malej biedne.

Żywność wydawasa będzie 
ta i kobietóm karmiącym i cię­
żarnym. Dzieci, która będą ży­
wiona całkowicie, otrzymają 
Eaiesiączais: .p o  12009 gr. mle-
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lea 3 4000 gr. raąk'; dziad, któ­
ra bądą żywioae ssąlslawo, t. j. 
©trsyesają®® poslhk rsz na dzień, 
dostają w pestaei zap c iy  ml«* 
ka orsz chlsbs: 1800 gr. mąki i 
900 gr. miska miesiąszaia.

Ż /w acść będslsa ssożywaaa 
aa miejscu, w ksthriiseh. Każde
2  dzieci musi rakć sso je  Haszy* 
ais i łyżką z domu.

O dala rozpoczęcia pracy ku* 
«hai Komitat zawiadomi fosoby 
ssiataresowaas za pomocą pism.

O ę sy ste ść  języka. P^asa 
watsgawsira ataie asm iesseza  
artykuły w spgawls © aysteśii 
Jęsyka, b a s  sama o t$ ®sjr- 
sioś6  ais dba sra ais i Haśmle- 
,*a Język aosss b a tis ie j,

O befaie karj®jki i iaae gi 
■•arna wasfss&wskie sacayaają 
w sofam  pism  k?skowsk!eh 
„strasiaó ma wejske" (!?) 1 „na 
bić sew isją lab g o ssu iiw a sls  
.aa bzo®ią“.

W Pels®* sa trasa stvstlaao  
#§: wojska, miasta, domu i 
j> tasaki wsao: brsa!,' abzodaia- 
jz y  i t .p . ,  lew i*j s z®ś geb'@a® 
w  passakffr&aia bsesi, b saiy*  
iów.

W Je&sym a pism  warszaw* 
akich już w tek a  bleSąoysa 
OBytaliśmy 2 laay w odpowie- 
<isiaeh od seSaksji, Ze 2 gl 
p zsyp a i. liesby mnogiej od 
kopalsla i kuchnia brzsai: ko* 
-pilai i kuch a*. W u t/k u la o h  
jednak tagoZ pism a aaajduje- 
m y  a&wisa dziwolągi „kopalń" 
i „kashsa".

Ze straży ogn iow ej. W dniu 
2 2  go czerwci 1919 r. w lokalu 
„Lutsl", Warszawska 5, o godi.
3  po pcludaiu Ódbądzie^ sią 
walne zgromadzenie siraży o* 
.galowej ochotniczej miasta Sa* 
.siow ca.

Pórządtk obrad będzie nastą ■ 
pująsj: odczytanie protokułu z 
ostatniego posladzsaia, raport 
komendanta, sprawozdanie za­
rządu, kasowe i komisji rewi­
zyjnej, przyjęcia budżetu.na rok 
-bieżący; wybory: wice komendan­
ta , gospodarza, 6 csłoaków za­
rządu i 3 sił. kom. rawizyja®! i 
■woln® wnioski.

W razie aiedojśsla do skutku 
zebrania w plarwssyrn tarninie, 
zebrasie uzaaae będzie za pra­
womocne b&z wzglądu na ilość 
przybyłych osób w drugim tar* 
żninie tsgaż dais, o gods. 5 pa 
południu.

Prawo głosu mają wszyscy 
członkowie czy ani oraz ci wszy* 
sscyczi. popierający, którzy do 
pierwszego tarmiau walnego 
zgrossa dssaia, opłacili składką 
członkowską za 1918 rok.

Kto w stępuje do straży gra ■ 
l ic z n e j .  Pewnemu orzą laikowi 
na jednej z kopalsi sosnowiec* 
kich, który za czasów okuoasji 
i>ył w bardzo dsbr#j kosssiływla 
z Kierasami, wrąszyl zarząd ko* 
palni znaczną sumą pieniężna, 
bo coś ©koła 20.000 marek na 
zakup koni. Pan ten, bardzo ©- 
krotny, gdy zarząd kopalni po 
-kilka godzinach projekt kupna 
■ko a! ccfaął i zażądał od n k g s  
zwrotu wydanej mu samy, nie 
wyliczył sią z 4 tysięcy marek, 
które poszły na załatwienie pe­
wnych traezakeji handlowych, 
mie cierpiących zwłoki i dopie* 
■jo po dwuch daiaah sumą 
uiścił. Zarząd kopalni uznał, że 
urządaik ten jest zdolnyfw p e ­
wnym kierunku i zwolnił go z 

aajm aw aslgo stanowiska. Obac- 
nie, dzięki protakcji paa taa o 
-trzymał stasowisko... cfisera 
straży pogranicznej w O..., to 
z n a o y  wstąpił do armjl ,czya* 
sssj*.

Kanał
W łicławak-Zagłęliia .

Z k i ł  h łe ilo w y ch  w loskw *  
skich io a o a ią , Se yozpossęto  
jeż akcję, a ia leissląeą  i §  uczy­
nienia m W łeaUwks plafwaio* 
y fę ln s g s  parta w wewaątrs- 
njrm ©brasie iosrasewyss, fss?sea 
połączeaio g© z Zagłębiem Dą* 
bfowsklm aa pam ssą badowy 
k isa la . W s Włocławka koa* 
©estfowaó się  b ę tą  p szesas-  
ezaay na wywoa p ło ty  boga 
t /o h  aiem : Ktsjawsklsj i Do- 
brayńikiej, tam gfomadzfó sią 
bfdaie prodakaja Usznych ca- 
k^owai kajawskleh.

I f e s y ś s i  z przepiowadzenia 
takiego konała, z o teogą  o l  
Koła do Ł idai, lab w aajgor* 
ssym  ra iie  u kolsją aa te jie  
prsests-aeal będą aieobliezalae. 
Psaedsw^zystkim  w ęgisl do 
Csąetaehowy, Piotrkowa, Ło 
dai, Właoławka a t  po G lańsk  
bądaie miał sapewaiony taal i 
dogodny Ivans post. Z dfaglej 
sivoay sap»wa!oey bądsie i@* 
wóa ś?oików  żywnośslowyeh  
a Kajaw i po wintu kolskiego  
i konińskiego do Zagłębia. 
K ata szwedaks, b@g&topvo6en* 
tows, b ę ia ie  mogła byS taaio 
Iow ożeaa do hnt C iąstoehow y  
i Sosaowos. G il*  bawełaa i 
wełaa aaeryeańska, oiaz  
wsaelisie towary zagrsaiszae  
będą k o iz jc td y  a praowosu 
wodą, co wypadnie laasznie  
taniej.

Wiadems£& p o w y lssą p o ia je  
„Gaseta Kdiska", dodają! @d 
siebie, za uw ala Ją za mało 
prawd łpodsbsą, o wislo bo* 
wiem w ygoiatejssą  komanlka- 
ejję stanowi W isła, o t  której 
Zagłębie niewiele Jeii, o d ia -  
lose.

4 M4«  f  r#
(Ztożono bezpośrednio w „Iskrze".)

Zamiast podaruaku w dola 
imienin n&ju^ochadsze] nauczy­
cielce, PoUi ki. IV G moaijatu 
W. Raplińikiej składają n& s  -rarb 
narodowy snk. 29, rb. 1.

— Za paśredaictwam 1 k5- 
misarjatu ua skarb narodowy 
złoży 1:

Abram Fisz rub- 10, Szh m i 
Kolatacz rub. 3, k ek  Kołaiacz 
rub. 3, razesra rub. 16.

EIiu ijlisi
w railzia miejskiej 

dąlrow slisj.
Dąbrowa, 7 czerwia.

Nr czwartkowym po«isd:anlu 
Rvd/ oaiejskitj wołyaąly dwie 
sat irp ilasja radaysh iydowskkh, 
jaxo-wnioski nagle, w sprawią 
ostatnich ekscesów żołnierzy i 
rekrutów.

'Pierwszą iaterpslaęją o iczytal 
r.ZIlbsrsziag, podpisaną przez r. 
Giu sbauma, Slrzeggowskiego i 
Noware. Uirzymasa osa byia w 
toni® unaiarkowsaym. W poprze­
dzającym odczytani© przemówi® - 
niu r. Z. wskazał na to, ie  pod­
rostki i miejscowa łobuzerja 
podżega żołaiarzy do wybryków, 
objawiających sią w obclnan’u 
łydom bród. Obawiając ta gad* 
s e  ubolgwaaia w/padk5, later- 
pelaeja domagała sią powzięcia 
odpowiednio potępiającej aehwa 
ły, której odpisy m ał/ być 
przesłana do ministarjusa spraw 
wewnętrznych i wojskowych.

R. §r;ho ahof, poste sjonistn, 
łamaną polszczyzną plenił się 
pół godziny, używając wyrażeń, 
©brożających uczusiS polaków. 
Mówił póprostu bas sensu, siląc 
się Ha ton tragiczny. Opowiadeł 
o  jakimś skrytobójstwie, że Pol­
ska straciła honor, in za:h ó i

przygląda sfę spoko! aia aiesl/- 
ehasyna „knywddss* j .  podnie­
sioną ręką i że on sam doz aał 
kopnięeia. Chwilami zdawało 
się, że cii jwl«k tan albo jest 
poprostu siepsezytalsy, albo 
też Jawnie dąży do prowokacji.

Wszystkie aajm dej san wypad­
ki uwypuklił; rożdoajdiJiją* je 
do iaiebywił/4h grasic. W za ­
pędzie %«?ym i nie wyrobieniu 
palitysżaym potrącił o prokura­
turę i władza bszpisczaństwa 
publicznego, zarzusają; im strdn* 
ssiczość. 1 a bardziej - braąl w 
bagno swśj przemowy,tym głos 
silniej poiaosił, a to widocznie 
dla tego, aby popisać się przed 
swymi aihar«ataias, którzy dość 
licznie wyasłilli galerią.

Przewód siczą 3/ r. K. S'okow- 
ski z punktu zapatiyvau aa ra- 
gulsm ;a i aby nie pozbiwlć się 
głosu, zrzekł się przewodnictwa, 
oddając go w ręce zastępcy.

R O mijanowsti zwrócduwa- 
qę, czy sprawi ta ©odpada p o i  
komoaieację R M,

Liwaik msgistratg W.Zjknw* 
ski ssbrał głos i w dłuższym prze­
mówień u dał dosadną odprawę 
poaie*sjoniś4e.

S. Srokowski tr&fiie scharak­
teryzował przyczyny tych wy­
bryków, z którymi oczywiście 
społeczeństwo zdrowo myślące 
nie ma nic wspólnego; wskazał 
przy tym as źródło tego antago­
nizmu; mówił óimarflie o  pro­
wokacji źyiów  w Cieszynie, Lwo­
wie, P.ńzka i Wileie.

R. dr. Koiuchowski m ów i o 
paskarstwie, jako główaej przy- 
czyni® tych godaych ubslawanin 
wypadkach, o  prowokacji ciem ­
nych iadywiduów 1 o daau s* 
cjaclach »a zachodzie.

R W. Żikawski poddał prze­
mówienie poaie sjónisty dłuższej 
i ostrej krytyce, a użyta przaz 
S:h6 ihafa wyrazy i posądzenia 
naszych władz — z grunta po; 
tępił, jako zmierzająca do pro­
wokacji.

Prezydent dr. Pi. Piwowar* u 
walaay za nalsżącago do iulzi 
najdalej toieraacyjaych i wzglą­
dem żydów lojalnych — s obu- 
rzaniam poprostu odpowiadsł 
na napady poaie sjónisty. ft isli- 
zując obiadwła zło isae lałarpe • 
keje, o pierwszej powiedział, że 
jasfe napisana w du:hu naj* 
szlśehetsiejszym. 1 iteroelastowi 
Ssho ihofowi dał dosadną od­
prawę. Przypomniał mu t t i  
wiskową gościnność i tolsraa- 
cyjaość naszych pr jodków. Spra­
wę żydów załatwimy sami u 
siebie — mówił prezydent. R. 
Szfcoshof targnął się aa hoaor 
naszej ojczyzay i na to, ca dla 
teażdego polaka jest rzeczą 
Świętą.

Wypraszamy sobie coś podo­
bnego na przyszłość. Poma­
wianie nas na zachodzie o  złą 
wolą bszwilądaie potępiamy i 
wszystkich sił użyjemy, aby za­
kusy te odeprzeć. Przemówię* 
nie to wywarło silne wrażenie 
na seli.

W sprswle tej przemawiali 
jaszcza rr Slbarszlag, Oailja* 
nowski i inau

Rada! socjalistyczni 31 dy­
skusji 1 głosowaaia się wstrzy­
mali.

W końcu większością głosów 
uchwalono odpowiednią rezo* 
lucję, którą, z powodu truas- 
ści olrjymaaia dosłownej kopji 
z magistratu, zamieścimy w ja- 
daym z najbliższych numerów.

A s.

Z k r a l^8
O sieczka bandytów . Bm - 

dyci, biorący udział ,w eksce­
sach krakowskich, una'eszrzati 
zostali w Jfdaej cd i s kilkoma 
łasymi. Wczoraj raso, straż 
wojskowa, pałaląca służbą przy 
wlęzieaiash, zauważyła kliku lu­
dzi, wydostających się z kcaała 
przy więzieniach. Juk się oka­
zało baadyci N icoa , Mzzurek i 
współlokstorzy, wyłamali kratę 
w kaaala, który przebiega koło 
Ciii więziennej 1 otworem kana­
łowym u sił 3 wali uciai. N it/eh - 
miast zawaswaao policję woj­
skową i oddział piechoty, który 
otworzył gra uh, oraz rozpoczął 
poszukiwania z !  zbiegłym b i l -  
dybami. Mizurka zaełizioso ar i f  
dola kioaczaym, oraz jeszcze 
trzech rzezimieszków, kbórych 
bazwłsczaia óamcaięta w bez­
piecznej seil. Naaoa i 7 innych 
bandy,ów zbiegł*. Nztyshmiast 
zarsądzoao pościg za bandyta­
mi, szczególaia za Moconlem.

 ’

R52fl& wieśsj.
Pieadakom fsarz. M i dworcu 

w Podgórzu urzędował wczoraj 
„kom'stri*, który rewidował lu ­
dzi, przyczym im giaęły z kia* 
sm al różaa rzeszy i pieniądza 
„Komisarz" aresztowano i oka* 
zało się, że jest to dezerter ka­

rany wielokrotnie za kradzieże, 
nazwiskiem Józsf K opacki, któ­
ry w tea sposób wykorzystywał 
chwllówy nastrój, wywsłeay 
pststnimi ekscesam i.

Walka s  drożyzną w  C za­
chach. Pisma czeskie doaoszą, 
ża ma podstawia zarządzeń wy- 
jątspwych, wydanych przez rząd 
8 b. no. wyznaczano caay m a­
ksymalne na róż ze towary, z 
których wirto przytoczyć klika.

Buty ręczaie rabioaa: męskie, 
na miarę 105 kor., damskie 97 
kor. Csay ta dotyczą obuwie 
sporządzanego całkowicie zs skó­
ry. J steli klijeat dostarcza ssm  
msterjałów, cena robocizny wy­
nosi wiedy około 53 koron. Re­
paracja trzewików męskich kov'-. 
sziuje 60 koron, damskich 53 
k^r.; za podeszwy z obcasantt 
18 kor., w damiklem obawiaj 14 
kor. Baty fabryczne kosztują 
95 kor. męskie, damskie 89 kor. 
C m y  kapeluszy: chł ipskie wal* 
niaaa 22 kor. filcowe 23 kor. 
Kupcy, otrzymają je po 19 kor.„ 
wełniani! zaś po 25 kor. z filcu. 
C isy  innych towarów łjzostaaą 
egł*s*oae niebawem.

Gsay arfcjfkałótf spożystfezysk 
sf Moskwie.

Opłakany rezultat gospodarki 
bolszewickiej okazuje s ’ę najle­
piej w nidiprawdopobaych ca-

Związek Drsbsych X a p :śy  w Sosnowcu
zawiadamia pp. członków S osn ow ca  i okolic, £e 

zwołuje się w bardzo ważnych sprawach

Ogólne zebranie
dnia 10 cze rw ca  b. r. o godz. 6 wieczorem w sali 

ZWIĄZKU ŻELAZNEGO na Pogoni .
O sob y  za in t^ rzso w itie  p r o s i o jal(Hajilcz- 

i s ie j s z e  p r z e b y c i e
Z A R Z Ą D .

j
Niniejszym odwołujemy rzucone w swoim czasie 

na  p. ^ lich a ła  W o ln eg o  wszelkie oszczerstwa i pu­
blicznie Go przepraszamy, przyczem ofiarujemy pięć­
set  koron (K. 503) na Skarb Narodowy.

Kopalnia „ JÓ Z EF“ w Dąbrowie.
J . Ż m igród .
M„ Żmigród.

Walne zebranie
fCoła oplefti nad źóiąmzem

o d b ę d a s i e

w piątek, 13 czerwca r. b. o  godz. 6 po południu,
w lokalu Tow. Pożyczkowo Oszczędnościowego 

Małachowskiego 11.

sher. Bszu, sosa i gardła
SOSSQW1EC, Kałłątaja M  10 

(Mikołajewska)
o  ci 4  -  a  pp.

Z a p i s y  do

I Mo li. ioii liii i Pilili
y j  X K io S l£ |t s .* .ja  I I

M  EGZAMINY od 2-go czerwca.

& > , codziennie od godz. ®-ej do t-oj



I 5  I  I  A  -  czwartak 12 ogr-ygą I g l f  fkm. m 128.

BB«h śrzdkćw  spożywczych w 
Meskwia.

C«£f te wynoszą w ru th  cl j
Ziemniaki pćl kg. 8 — 9 rb.; 

Kcpusta krajszsś pćl kg. 10 rb.; 
C zosstk  pćl kg. 11 rb.; Konina 
p ó l kg. 18 rb.; Biały s§r pćl kg, 
25 rb.; Śledzie pół kg. 25; Ma* 
sio  pćl kg. 60 rb ; Wieprzowina 
lub cielęcina pól kg. 45 r b ; Mą* 
ka ciem na pól kg. 26 rb.; Mąka 
biała pćl kg. 35 rb.; Muły ka­
wałek cokru 3  rb ; Cukierek 2 
rb.; Flaszka mleka 10 rubli.

Filsudzkif najmniejszy 
i  ylauńw.

„Chał* Pcimia" desosh
P cdcsan  p r a e jsg ia  p m s  

BlsłysteF, k ied y  ssegelB ik  
f f ń # tTf9, J ć s e f  P lliu d sk i, po  
p ow ltiB iaeh  w s ia l i  da w zgcup, 
t łu *  lu la e ie i  sw&xtyaa fedesa  
e t e t s y ł  w sgoa  s c f s e ls ik s .

P iłe o is k i  p r e ts  ©twaite o- 
kzse w s g c iu  sp c g lą ig l e s  t le ® ,  
wsBOMąsy s »  Jego eztść e- 
k w y k l N agle w srek  jego  padS 
xa małeg© e ł lo p e s  w dań*  
skiffi K u s lc r s e ,  w p ® lty »  a . 
• b i t j t i i u ,  ki6vj s ta ł p ed  o- 
kaem  w sg csn .

— Najsłodsi tolsiesse sa 
sam ys pigedsia — rsekł a 
Eśsiaeham Bsmlaik do sto­
jącego ofeok pcłkew B ika Ssy* 
ssB C w sk ieg o .

— Tak je st, p sa ie  asezilE i*  
k o , odpow iedział pulkewKik  
S » jH a a ew ski, — ten aaały 
s a th  to c łaa  s  4 -go p a łk ę.

—  E obeo Jeżdaiss? spy te ł 
itc z e lB ik  cklopaka.

—  J e id lę ,  p a sie  n a esd n ik u  
—  b rsm itła  odpow iedź,

—  A  ile k s s b  lar?
*—  D w aaaścle, p a s ie  saeael- 

s lk a  — odpow iedział rezelot- 
s ie  chłopiec.

— A  ile  sJużysa vr w ojsku, 
e s y  też  d w sa rśc ie  lar? sp yta ł, 
ś s i e j a e  s ię  la cze la ik .

—  S s tśó  K le s ife y , p a s ie  
s a c s e ls ik a  — aarapestew ał 
s a ł y  EłCB.

—  Ho, h e! teś  stagy wojak — 
iz e k ł  ea d cw ciesy  ze  śm iałej 
p o sta w y  sŁłepest P iłsadeki —  
a’a t  la te j ga  ekw ałą o je s jz a y .

Telegramy.
K o m u n ik a t  p o l s k i .

(P. fl. T.)
Warszawo, 11 czerwca.

Komasikat sztaba geaeraiee- 
§© z da. 10 b. m.

F ron t ga licyjsk o- w o ły ń sk i.
W  Galicji wschodniej p e z i  

rozbrajaniem licznych bank ukra­
ińskich — bez zmiany.

’Front p o lesk i.
W zm oioua akcja wywiadow­

cza, zresztą spokój.

Frant litewsko - białoruski.
Pod Kozaczyzsą i Dudą 

oddziały nasze rozbroiły bolsze­
wików, biorąc 300 jeńców, 4  ka» 
rabiey maszynowe i tabory.

Ograniczeni w Poznańskim.
Pożarń, 10 czerwca.
(P. fi. T.)

l ia  zasadzie stanu wyjątkowe­
g o  zaprowadzę no wieikla egra- 
•Mszanie rozmów, telefonicznych.

depesz, kcrcspcndcncjl. N św et 
do Gzllcji i Kongresówki wolno  
wysj leć ty llo  karty cenzurowana. 
Pcd grtźbą kary śmierci saka* 
Z8EO wydanie broni, amunicji i 
meter]cłów wybuchowych.

Nuncjusz pa pieski w Polsce,
Rzym 1Q czerwca. 

(P. fl. T.)

MsHSfgKcra Retti cbccny w i­
zytę ter Polski m iarow asy zos­
tał nuncjuszem w Warszawie.

Uznanie niepodległości Ozecli.
Pręga 10 estrw es.

(P. fl. T.)

Nadeszło pismo Pederswskie* 
go, uznsjąee n iezsw iskść i su- 
wcrcancść prństwa czeskiego i 
wyrażające nadzieją zgodnego  
współżycia państwa polskiego i 
czeskiego.

%
Pogromi? na Ukrainie,

Budapeszt, 10 czerwca.
(P. R. T.)

Letnik, który odbył podróż do 
M cslw y donosi o  straszny(h po­
gromach na Ukrainie.

Sojusz Polski
z Rumunjq, Czechami 

i  Jugosław ią.!
Londyn, 10 czerwca.

(P. fl. T.)
Korespondent peiyrki „Mor­

ning Postu* donos’, i e  Polska 
chce zawrzeć konwencie woj­
skową i gospodarczą zR cm unją, 
a po wyrównaniu sprawy cie­
szyńskiej-—! Czechami.

Trudniej przedstawia sfą so ­
jusz z Jugosławia, a to skut­
kiem przyjaznych stosunków  
PMski z W łecium f.

Sojusż z Rumunią hądzieiyns 
silniejszy, źe ani Polska, ani Ru­
munia nie zgodzą sią aa żadną 
ochroną żydów na swych tery- 
tcrjtsfh isa zasadzie gwarancji 
Związku narodów.

Węgrom nakazano spokój.
Paryż, 10 czerwca.

(P. R. T.)

Clemenceau wystosował ra­
diotę legram do Wągier,sźądająe, 
by zaprzestano ataków na cza* 
cho-słowaków, w przeciwnym 
bowiem rasie entesta zastosuje 
©stateczne środki.

W iedeń, 11 czerwca.
(Teł, własny).

EM esta zawiadomiła rząd w ę ­
gierski o  zamiarze zaproszenia 
przedstawicieli Wągier na kon- 
fareneją i żąda zawieszenia kro­
ków wojennych w ciągu 48 g o ­
dzin.

Bolszewizm w armjf 
czeskiej.

Lyon, 11 czerwca. 
(Teł. własny).

Z kół amerykańskich dono­
szą, ża na zasadzie pewnych 
wieści jest rzeczą niewątpliwą, 
iż w armji czeskiej rozwija sią 
wpływ bolszewików.

Asiglja państwem
związkowym?

London, 11 czerwca, 
(Tal. własny).

W izbie gmin 187 głoserói 
przeciwko 34 powziąto rezclecjg, 
by utworzyć komisją psrlsm ea- 
tarisą w celu rozpatrzenia w n io­
sku co do powołania w remath  
2jedncczcnego królestwa insty­
tucji prawodawczych dla RcglJi, 
Szkocji, Welji i Idandji.

® e s i $ y ® t i a

Łoterja Klejnotów!
na Lwów i Wilno ##

#
#

#
#
&

3 .  J u t a i M h m Ł i c j t a c J a .
powrócił.

QODZiNY PRZYJĘĆ:
©4 10—-I i od 3—6 po poł. 

Leczenie zębów, plom bowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
8 ł. M od rzejew ska  Nr. 3.

J D & l c t & r

JM  irsiliłmii
w  f e ą a la t f e @ ^ r i^

Bi. iw . Paśmy MarJI I.J,M K io js  Br, 11, obok teatr 
— Paryskiego. —  

Cberaby skórne, dróg ® « i e  - 
wych i weneryczne. 

Prcyjesajfi >1 S - ! | reee I s«S «—6pp 
i l  U  — 1 pe pel

peB p r z e w a l i i s i^ f f f l  p re iy B fiiio w e ]  |C. p g ^ re w s k ie f .

Losowanie odbędzie s ię  dn. 1—5 lipca r. b. w biurze lo- 
terji R. G. O. w W arszawie przy ul. Kredytowej N° 4.

Wydawanie fantów trw ać będzie do dnia 1 S  sierpnia.
Po losowaniu ogłoszona będzie  tab e la  urzędowa z wykazem wygranych.

Bilety na prowincję po 2 m k. wysyła biuro loterji 
(Mazowiecka 5 loka! T wa Przeciwgruźliczego) po otrzy­
maniu należności. Na prowincję fanty będą odsyłane na życzenie.

4 #

Potrzebny ££%;
rutynowany ekapedjent. Oferty zwyazoze. 
gólnieniem ż ą d a n e g o  wynagrodzenia 
składać w administr, „Iskry" pod „Ruty­
nowany".
T T p v v i p p  potrzebny zaraz. Sosnowie© 
 J  J  *■ Modrzejewska 4 J, Kopik,,

R o z p r z e d a n i a  "
fortepian Beehsłteina prawie nowy. Wiado« 
mość w składzie aptecznym Maurycego 
Reinera w Sosnowcu ul. Modrzejowska.

zaginął 7.'!“  .W.’S Z » :
imię Heleny Anieli Urgacz.

i ł  Por^*l z pienlądzml i 
o  ’ paszportem na imię Icka. 

Głogowskiego z Sosnowca Dekierta (Poli­
cyjna i8). Pieniądze znalazca niech za­
trzyma, a paszport i dokumenty raczy; 
odesłać.

W  Ćn*’u i 7  ezetw.ca 1919 ©g. 
1 1-e j f% i© w  m i e i a k s a i u  p .

M o s i k a  S S a r J a s k l
p rzy  ul. M ftljsejew sk isj JS5 15 
ó i b ą ó z l e  s i ę  *pxaećlk4  pgs«a 
p u b l i ą s E ą l l e y i a # j ą  s u © fe fm (ś« i,  
sk!»ó*jąsy«h  się  s  n lloj w y- 
E iie M © * y e h  g y g c d je io tó w  1

1 k red en s, 
zegar  sza fk ow y .

S ssa ew iee , ó . 11. 6 .1919. 
MAGISTRAT.

j Ursine egleszenia. |
I  lÓ d  00 *Prze**aDła> Sienkiewicza Jsfz 5

( Z a r r i r i io k  ®eksel na 400 mk. no U O g l i i ą i  j m j ę TetH Sznajder 
płatny 8 czersoca, wydany przez fia - 
je ra  łngstera. Znalazca zwróci za 
nagrodą £0 mk. do Tekli Sznajder. 
O strogórska 6.

Z S g ł n  c | l  P837'ł,or*; 08 Katarzy- 
władze niemieckie.

Poszukuję

Śmigiel, wydany przez

> ! A W I A P O M I l d N l 1 d .

W d. 22 czermca o godz. 2 popoł. 
m Sosnomca odbędzie się

w , . l i  t e a t r u  r l  C fflU  .  re i.'

W A L I E  Z C ł B O M A l I Z E I I E )
człónkó® i członkiń Polskiego Związkn Za\»odot»ego Pracoranikóin P rze­
mysłowych i Handlowych m Zagłębia Dąbrowskim, Stowarzyszenia Wza­
jem nej Pom ocy Fracomnikón! Handlowych i Przemysłowych m. Sosnowca 
i Z rzeszenia Pracowników Biurowych, Handlowych i Pokrewnych Zawo­
dów w Będzinie w sprawie połączenia się w jeden Związek na całe Zagłębie. yy— r ; —
Przed w a l n y m  z g r o m a d z e n i e m  rozesłane będą członkom nie Z S lC Z H jH G
zalegającym w składkach osobne zawiadomienia z szczegółowym porząd 
kiem dziennym.

Zarząd P. Z. Z. P. P. i H. w Z. D.
Zarząd S. W. P. P H. i P. m S.
Zarząd Z. P. B. H, i P. Z. w B.

3 000 robli na I Ms; 
hipoteki. 01. Wy­

soka 17. T a m ż e do sprzedania 
nrządzenię na sklep spożywczy.

się 10Kftla“w cen- 
trora m iasta z 3,: 

4 lab 5 pokojów. Wiadomość w reda* 
kcji „ łsk ra“.

O n  ttJynajęcia 3 rokoje, kachnla

” r ,r
Francuzka
potrzebna jako bona Jo  d z i e  c l i  

Iskry*.
R fJ  m  l i  f l f l  Qross. fabryka papy u u  n i  L in  u  p sńs!ta 35< ySoysi
nowca poszakaje blacharzy i chło- 
ców blacharskich.
O n  sprzedania 7 kołnierzyków wy- 

kładanych ' ’ - *
pary mankietów,
Wiadomość

kładanych podwójnych, dwie- 
p a l t o  jesienne. 

Iskra" Będzin.

Precz z papierosami i cygarami
używajcie tylko pastylek

99I I E P A L ”
B .  K l a s k l e ą o

as m a r k ą  S Ł O Ń .  — C e n a  p u d e ł k a  M i r ,  6 . 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

142 rak. na starym- 
- . _ , rynka w Będzinie,,

mozoa pędzie Odebrać w kom isarja- 
cie policji m iasta Będzina za zw ro- 
tem kosztów ogłoszenia.
P O & O !  nmeblowany przy rodzi- 

J nie do wynajęcia od za- 
rez. Wiadomość Dęblińska 7. m . 5.
G H i T n i t l l P  ,meb11 miękkich w do- 
U U i u i t U l  brym stanie sprze-
dam. Wiadomość w redakcji „Iskry11..
/ i S ^ i n p ł n  ś ® > a d e c t w o I z  A i a g l l i ę i u  akóńczenia 8 k l a s
szkoły realnej w IBędzinie na imię 
Jerzego  Szwajcera-

W dniu 22-go czerwca 1919 r. w  lokalu „Lutni" 
Warszawska 5, o  godz. 3 popół. o d b ę d z i e  s i ę

Walne Zgromadzenie
Straży Ogniowej Ochotniczej m Sosnowca.

W razie niedojścia dó skutku zebrania w pierwszym ter­
minie Zebranie uznane będzie za prawom ocne bez względu na 
ilość przybyłych osób, w d r u g i m  t e r m i n i e  tegoż dnia 
o godz. 5 popoł.

Prawo głosu mają w szyscy członkowie, czł. czynni oraz 
ci wszyscy czł. popierający, którzy do pierwszego terminu Wal­
nego Zgromadzenia opłacili składkę członkowską za 1918 r.

2  poważaniem
Zarząd Straży Ogniowej Ochotnicze] 

m iasta Sosnowca.

Z a f f i n a ł  PaszP°r t  r# sjjsk i, kslą- ŁAaglUąi  żeojUa legitymacyjna f,
paszport niemiecki, wszystko na iaiifc
Wincentego Piątkowskiego. •1 *

Ważne dla t^ai!
Pierwszorzędna pracownia ubiorów dam— 
skioh. H, Rudzki. Sosnowieo, Kołłątaja 6. 
Tylko na taniem starem lokalu wykonywam* 
wszelkie obstalunki po cenach niskich- 
oraz płaszcze jedwabne od 40 mk. i 
kostjnmy 75 mk. Płacę wynagredzeńie 
za odszukanie 2-ch—3-ch pokoi.

^ f ł C f i n n ł  P.‘ 6 s r8Sf wilczej wabi* 
o  i się dog. Odprowadzić z», 

nagrodą do restauracji pr*y teatrze zimo* 
wym. Nieprawy właściciel będzie pociąga- 
ny do odpowiedzialności sądowej.
r j n ły p y i  VII kłaey wyjedzie na kon-* 

dycje. Zgłoszenia pod.Uczeń*’ 
do Adm. „Iskry*.

Zakłady rowerów
Stonlsława Krzywańslriego. Będzin^ 
Tlałnehcmskiego 8. Dąbrowa, Szoso­
wa 25. Sosnowiec; 5 go Piaja 24. 
Wykonywają wszelkie r e p e r a c j e *  
emaljowanie. niklowanie rowerów 
szybko, tanio, solidnie. Sprzeadź 
przyborów rowerowych. Tamże po­
trzebni chłopcy i czeladnicy.


